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Dzieje się tak o tej porze roku, że 
gdy zejdą się znajome panie, nawet 
wśród rozmowy padną słiowa o wyje­
żdżać na wywczasy.

O potrzebie wywczasów mówią 
zaś nietylko kobiety, pracujące zawo­
dowo i te, które same zajmują się go­
spodarstwem dgmgwem oraz wycho- 
wandem dznaol, a pracy mają w domu 
tyle, że mało zostaje im czasu na 
wypoczynek — ale żalą się też na 
zmęczenie parnie, których właściwym 
zajęciem jest... podtrzymywanie sto­
sunków towarzyskich.

Nie należy się śmiać, gdy taka ni­
by próżnująca pani żali się na zmę­
czenie, lub powiada, że ma ogromnie 
dużo zajęcia. Życic towarzyskie zu­
żywa nieraz wiięcej sił, niż żmudna 
praca gospodarska, lub zawodowa. 
Przyjmowanie gości, oddawanie w i­
zyt, konferencje a dostawcami, kra- 
wczynitaimii, służbą — wszystko to za­
biera masę czcsu i potrafi utrudzić aż 
do wyczerpania.

Kobiety, których - zadaniem głó­
wnym jest reprezentacja, odczuwają 
potrzebę odlpoczynku intensywniej mo­
że od kobiety, która pracą zairabia na 
swe utrzymanie.

Wystarczy odwiedzić jedną z tych 
pań w czerwcu, a pTziekonać się o 
tern można najdosadniej.

Dywany, port jery, firanki już za- 
naftalinowame i pochowane. Meble to- 
picerskiie tkwną w pokrowcach, a ży 
randiote owinięte organtyną. Obrazy 
zasłonięte.

Tak wygląda teraz w  reprezenta­
cyjnych pokojach. Pani domu nie 
troszczy się już, jakie wybrać cięte 
kwiaty do flakonów i żardintiory 
Skończyły siię reprezentacje domowe 
Odpoczywa po seizoniie karnawało­
wym i wiosennym Teraz zajęta przy­
gotowaniami do wyjazdu ma wywcza­
sy. Jest bardbo zmęczona, Mówi o 
tem, że koniecznie musi wypocząć 
Odrzuciła już wszystkie obowiązki to­
warzyski©.

Jeśh to jest inteligentna, myśląca 
kobieta, wybierze miejscowość taką. 
gdsóe ostatnie można wypocząć. Jeśli 
jednak do życia jej potrzebny jest 
komfort, jeśli chce się bawić bez zo­
bowiązać towarzyskich, pojadzie na 
pewno do światowych haidów zagra­
nicznych, nie myśląc o tętn, że ferie 
letnie powinny być źródtem siły.

Zdlaje sobie z tego dokładnie spra­
wę kobieta, pracująca zawodowo. 
Lecz i ona popełnia omyłkę i wyko­
rzystuje nieraz czais urlopu w ten 
sposób, że wybiera się w podróż mu- 
kswo-artyslyczną za granicę do miiej- 
mmmśei, o których, inaraył* już od­

dawca. Za powrotom opowiada w wy­
razach entuzjastycznych, co wudiziiiała 
i przeżywała, a blade, wychudłe po­
liczki zdradzają., że pragnienie wiedzy 
mieza.wsze wychodizli na zdrowie.

Mówi się o wakacjach, powtarza 
oklepane słowo „wywczasy", a nte 
myślą o tem serjo. by racjonalnie w y­
korzystać „wakacje".

Na.jwyższem przykiażaintem. powim 
na tu być ekonomja sił, czasu i pie­
niędzy.

Zawodowo pracująca kobieta, o ile 
vv dodatku ma jeezcae do spełnienia 
obowiązki. żony, matki i gospodyni 
domu, potrzebuje tego wypoczynku 
iak najwięcej. Dla niej ferje letni® 
powinny tem bardziej być źródłem no­
wych sił, bo obarczona tyloma zawo­
dami, wyczerpana jest niemało.

Czy wyjechać z rodziną, lub też 
bez rodźmy. 0 ile naprawdę chce wy­
począć, lepiej zrobi, jeśli bodaj n<a. 
dziesięć dni wyjedziie gdzieś sama*. 
Znaczyć to będzie „wyprządz". Bo

zaiste, jak w  zaprzęgu kroczy ona 
dzień w dzień, dźwigając jarzmo w ie­
lu obowiązków naraz.

Mężczyzna niema wyobrażenia, jak 
zużywają się siły w tej codziennej 
pracy domowej. Om, poża pracą za­
wodową niema już tych obowiązkowy 
jakie na siebie wzięła kobieta. Odrzu­
cił je jako .niewygodne, zabierająca 
wiele czasu. I tu zajzmaczają się wła­
śnie różnice, jafc ułożył sobie życie 
mężczyzna, a jak ułożyła je kobieta.

Widoczne to również w sposobie, 
jak wykorzystuje mężczyzna swoje 
wywczasy, a jak to czyni kobieta. On 
naprawdę wypoczywa i  zapomina bez 
rcazty o wszystkiem, co było trudem, 
niewygodą, troską. Ona zaś i na wy­
wczasach trudzi się zarówno pray 
upiększaniu swojej osoby, jak i przy 
sporządzaniu posiłku i przy obmy 
ślendu zabawy.

Małą tylko garstka kobiet1 umie 
istotna® korzystać z wakacyjmegc ur­
lopu, choć ■ wszystkie mówią o wy­
wczasach z wieltoiem przejęciem i czy 
nią do nich długie przygotowania.

C o  raosftć bądziem j w  Secie?
Lwów, 4. czerwca.

Zimna, ciągle powracające w tym 
raku, nie dały się dotychczas rozwi­
nąć wszystkim czarom mody. A jed­
nak. gdy lato nastanie, każda z pań

chce być lekką, radosną i... piękni* 
ubraną. Moda odczuwa ton nastrój

pani — szykuje więc dla niej1 Wiele 
pokus, jedna od drugiej jest bardziej 
_czatownią i pociągającą. W śliczny, 
tocz niestety jeszcze chłodny ranek 
wkłada pani jasny kostium w modnym 
kolorze. Kostium taki jest jednak ma­
łą ochroną przed zimnem, to też pod 
żakiet kładziemy ciepłą kamizelkę, 
która jest bardzo modną w sezonie o- 
becnym. —  Uszytą jest zwykle z su­
kna o żywym kolorże, z aksamitu de­
reniowego lub wreszcie z trykotu, ro­
bionego ręcznie na drutach. Np. do 
kostiumu koloru popielatego dostoso­
wujemy bluzkę białą, na tą zaś kami­
zelkę koloru malinowego, której brze­
gi widoczne są w rozchyleniu żakietu. 
Również efektowną jest kamizelka z 
pluszu, imitującego skórę gaizelś lufa 
antylopy, włożona na spódniczkę 
branżową, -a bluzkę z różowej krepte- 
szyny ii skompletowane... przez płaszcz 
w odcieniu bronzowym. Kamizelki la­
tom nosić się będzie do sukien i pliso­
wanych spódniczek, lecz wtedy będą 
ono haftowanie lub uszyte z mate­
riału deseniowego.

Czas także zastanowić się już nad 
modną suknią, którą, wrosną nosimy 
pod płaszczem, a w upalny dzień, po 
zdjęciu okrycia, będzie ona toaletą spa­
cerową, Na model sukni składają się 
falbanki, plisy, draperje i kokardy.

Materiał na letnią suknię, to naj- 
ęwógMd ki'ęp ctóisfci jedwabny., żor­

żeta, fular, muślin — wszystko oczy­
wiście w deseń! Z gładkich materia­
łów nosić będziemy jedwabne, baweł­
niane,, ryps i popeliinę.
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Przeważają mjleraia .‘Zarnc-białe 
i szajro-biułe, czy 'to w -pofkSeC rysum- 
fcu, tobkmegc jakby pociągnięctom 
piórka czy też w  razmaite wzory geo- 
metryczno, w serca ■ lub Mści®, lecz 
luajbardteae.i w tym sezonie nę-dą nic 
ttne rozmaite groźny i jposżlr1

Z Innych deseni * v różniiaś* si^ 
kna-cki i  paski drobnauitfknie, zupacn® 
po storośw Łecku ś . kolorowa kostka 
na tle biało-czarnym. Spotyka się ró­
wnież dużo kwiatów, ułożonych w 
stylowe wiiwiiuszki lub bukieciki albo 
też wieitóe plamy kwiatów, naśladn- 

ręczne malowanie

W zakresie fatemów, nie ustalił 
się jeszcze typ ulubionej letniej su­
kni, przepowiada się naraża© tylko 
wielkie nem od-zeme snkni powiewne}, 
fęntastycKnej i pełnej ; Łespodziewa- 
nych poanysłów w kroju i ułożę •'•hi na 
figurze. Spódna •zk" cało j  poprzecz­

nych plis z falbanek ukośnych lub 
plisowanych wysuwają, się pa pierw­
sze miejsce, kokardy z noku z przo­
du lub tyłu —  wiązane —  są sukien 
główną ozdobą.. Modele dotychczaso­
we ukazują rękaw nłu©i

Wycięcia pod szyją są w tysięcz­
nych odfołanach. Śmiało izec można,

„KOBIETA W DCIMO ” S A r O ''?E " t40

iż mmm dtwich sukien z id&ndkorwem
wycięciem. Kapry.j nożyczek jest ta 
jeayniFi miarodajny, Spotyka się więc 
wycięcia ckrąałę, w  szpic, półokrągłe 
z je&uiego boku i innie.

Dawny tak ulubiony prze? panie 
kołnierzyk pozostał tylko przy bluzce 
angielskiej.

Od kilku lat utrzymuje się ten­
dencja coraz jaśniejszego ubierania 
się na wiosnę. W tym roku ttoSzto to 
do punktu kulminacyjnego: modne są 
zupełnie jasne, praiwie białe płaszcze. 
Jasno beijgś stalowo-popielate, •wresz­
cie odcienie liljowe, róaowawe, w ka­
żdym bądź * uzi© jednak baidlzo jasne. 
W tym w ypadku mocna jest tek bezapo 
lacyjira, że prawie nie zna wyjątków, 
tak samo, jak wyłączne prawo królo­
wania zaobyl sobie fasom plasaćsa 
ściśle angielski, Famteizje spotyka się 
tylko w  płaszjrach jedwabnych, które 
też zwykle by waiją ciemniejsze. 
W^śzystkie inne z kafthy, czy z gabar- 
dany, cecaoje surowa pro-sttća.

Za to, jakby dla powetowania tej 
jecnosrtŁjiJośca, kontrast stanowią ka­
pelusze i pantofelki. Zwłaszcza te o- 
-ttia-fciiffcPlecionki jasne i  ciemne, w

isdiiyrr kolorze i kafku, na wysotócb 
obcasach i na .niskich, aplikacja z róż­
nych skórek —  dają w/Lor bardzo bo­
gaty i  róir-wodny q nastręczają mnó­
stwo pokus. Bezsprzeczni®, majwygo- 

w Ifcae są plecionki, na nie­
zbyt wysokim, nie męczącym nogi 
obcasie —  od pam- lab też nie wycho­
dzą z mody. Jest- to jednak obuwie 
wyłącznie spacerową. Wszelkie ozdo­
by z krokodyla i  jąazwfurki są sta­
nowczo vieux jeu.

Co się tyczy 'kapelusz-; , to do­
puszczalne tu aą' jksfcraiwości barw, 
wyklęte dteńś wP.,«SMESB«3cb iirnnych 
dziedzinach mody, dążących do jak 
rnajdailej idące, hiafanęnijj ‘ barw i dys­
krecji tonów. Kapelusze mogą być ja­
skrawe i nawet powinny niejako two­
rzyć jedyną plamę żywszą. Modny 
jest obeeme koloi czeri rouy i zielony, 
w odetoniu morskiej wody. Słomka, o- 
czyWiście sztywna,. błyszcząca, najle­
piej bangkok, nie pożwalającł się 
jeszcze wyrogować przez teóaze słom 
ki. Duże budki i) pańtereś dają ładno 
tło uwarzy. Dopusżćzalny jest pęk dro­
bnych kwiatków, Upiętych z boku.

Z  n v o feriy i t>ie1ectncvirarłia urody]

Cudów  i ć. ksir Uawnej M siirrgue.te.
Paryż w czerwcu.

O wieku głośnej gwiazdy mu- 
sichalilów pary skich, cieszącej się 
niesłychana popularnością pieśniar­
ki i tancerki, Mistfnguette krążą w  
slqlicy franeudkiej istne legendv 
Niektórzy posuwają się nawet do 
twierdzenia, że

liczy ona 65 lat.
Jest to oczywiście plotka, gdy urocza 
diwa kabaretowa zbliża się conaj - 
więcej dc oięćd*icsiątki. Wygląda 
jednak w  świetle i inkieiów na lat 
25, na zebraniu wieczornwem na 
lat 30, a w  świetle tlzlennem na lat 
-  35. Słowem — trzyma się dosko­
nale i może kpić sobie z tych namię­
tnych rachmistrzów, którzy tok skru 
pulatnie obliczają jej wiosny, któ­
rych — co prawda — pokaźną już 
ilość ma za „obu.

W  Paryżu kursuje o pannie Mi- 
stinguętle inna jeszcze wersja,

trącąca trochę nawet misty­
cyzmem.

Opowiadają sobie, że przed wielu la­
ty bawiła artystka w  zimie tv £  
gipcie, tam miała otrzymać od miej­
scowego lekarza, a raczej znachora

cudowny eliksir, konserwujący 
młodość

Za ten cenny dar odwdzięczyć się 
miała nie pieniądzmi, lecz czemś 
bardziej od pieniędzy wartościo- 
wem...

Ta/h mówią w Paryżu. A że w 
'razdej piolce tkwi ziarnko prawdy, 
więc niedawno zetknąwszy się z 
sympatyczny artystką u rzeźbiarza 
Va1’iena, pracującego obecnie nad 
pteknem popiersiem' Mistinguette, 
ośmieliłam się ją szczerze zapytać, 
jak się właściwie przedstawia spra­
wa z tym tajemniczym i cudownjTn 
eliksirem młodości mającym posia­
dać tak czarodziejską władzę.

—  „Chętni0 .na to pani ódpo 
■wiem! —  rzekła artystka z uśmie­
chem. — Istołmr. taki eliksir otrzy­
małam. Z początkiem jeszcze swo­
jej karjery artystycznej zapadłam 
poważnie na piersi. Lekarze kazali 
mi zimę spędzić w Egipcie. Tam 
poznałam pewnego tubylczego leka­
rza. Był to człowiek juź stary, a je­
dnak ofiarował mi eliksir młodości.

—  Dlaczego pan go sam nie u- 
żywasz? — zapylałam starca.

—  Eliksir tylko wówczas skut­
kuje, jeżeli człowiek przestrzega ca­
łego szeregu przepisów — odpowie­
dział znachor. —  Nie posiadałem 
odpowiednio silnej woli, aby się do 
nich słmipulathie i dokładnie sto­
sować! Teraz juz za późno. Ale pani 
taka śliczna, miód*! Szkoda, aby 
kiedyś te skarby miała pani utra 
cić!

—  „Zainteresował mnie ten sta­
rzec. Wzięłam od. niego przepis eli­
ksiru, bardzo zresztą prosty. Rów­
nocześnie za jego dyktandem spisa­
łam
owe niezbędnie konieczne warunki, 
których trzeba się trzymać, aby eli­
ksir działał. Była to mnóstwo prze­
pisów hygjemcznych, w których 
najważniejsze są następujące: 1) 
Jak mózg potrzebuję dla odpoczyn­
ku snu, tak żołądek potrzebuje dla 
odnoczynku postu, przynajmniej 
dwa razy w miesiącu. 2) Każdy or­
gan ciała polrzenuje mchu; należy 
zatem stosować gimnastykę racjo­
nalną lub masaż. 3) Należy unikać 
wszelkich narkotyków' (starzeć rnó-* 
wiąc tó, pykał z dużej, okazałej faj­
ki). 4) Należy być jeszcze bardziej 
wstrzemięźliwym w  miłości niż w  
nienawiści. 5) Należy unikać pokar­
mu mięsnego. 6) Należy wierzyć w  
-iwoją młodość. Podsł m; szereg 
wskazówek pomniejszych, których 
nie będę pani wymieniała.

—  1 to pomogło? — zapytałam 
trochę niedelikatnie.

— Zobaczymy! «— odparła Mi­
stinguette.

— A czy można wiedzieć, jaka 
była recep.a cudownego eliksiru?

— Bardzo prosta. Na pół szklana 
ki wody piętnaście kropel cytivn©. 
wyeh i ziarnko alvesu„ Pić codzien­
nie rano, na czczo.

— Czy nie sądzi pank że wy­
starczyłoby samo przestrzeganie o- 
wych „warników"?

—  O nie! —  obruszyła się Mistin­
guette. —  Wierzę w  swój eliksir 
święcie!

Wiara czyni doprawdy cuda, a 
ów znachor znał dusze kobiety!.

Nora.

R a d y  p r a k t y c z n a .

Ostrożnie z , lazaw świetlnym.
łowów, 4. cztuwca.

Instalacje gazowe są bezWątpienia 
wiekiem dobrodziejstwem w gospo­
darstwie domowem Kucnenika gafeowa 
ułatwia proŵ adzerłie gospcdcirStwa i 
nie powinno zapewne braknąć jej w 
żadnym domu.

Jednakowoż użycie gazu ..jest po­
łączone z pewneml nieLezpieczeństwa- 
mi, które czasem mogą. nawet loprowa 
dzić do katastrofy Z tego powedu 'każ­
da przezorna gospodyni winna zwra­
ca© baczną uwagę, aby przewody ga­
zowe znajdowały Kę w zupełnym po- 

. rządku.
Nieraz zdarza a:S że w potoju czy 

kuchni -zauważymy. wydzielającą się 
Wuń.gazu.. Sprawy.takiej nie powinno 
ag lekceważyć. Jest to .bowiem zna­
kiem ostrzegawczym, że w przewo­
dach gazowych.mst coś,nie w porząd­
ku. Żebv się przekonać, gdzie nastą­
piła usterka, należy zakręcić dobrze 
kurki, a potem'zapaloną zapałką, skon 
trolować węża, gumowego' i ’ wszystkie 
śrubki. Wszędizie,.gdzie, się ukażą małe 
płornyki, jest przewód gazowy nie­
szczelny. Te miejsca należy nazna­
czyć i wytrzeć papierem Szklanym.- Po- 
em nałożyć na te miejsca warstwę 
płynnego kauczuku i nalepie na to pla­
ster, jakiógo się używa do rtaparacji kół 
automobilowych. Jeżeli jednak wąż 
wykazuje więcej takich pęknięć, to nie 
należy zwlekać z zastąpieniem go no­
wym wężem. Zaniedbanie tego, mogło­
by-się. .bardzo tragicjmie pomścić, -'ą w 
każdym razie wydzielanie się gazu, 
choćby w mniejszej ilości, jest nie 
zdrowe dla organizmu,

N A D E S Ł A N E .

On;z iskiPr. Bronisław
ordynuje w chorobach we- 

wnętrz ychKBvriCfl Jon roso amr.
-o—


